
Janusz Radek, Zupe
Dobrze, gdy sprawdzasz co słychać u mnie na dnie-
zupełna pustka.
Leże zwrócony na wznak w bezruchu oczu i warg-
a w oczach pustka.
Sondaże raczej złe, w beznadziejności tkwie-
urocza pustka.
I twoich kilka słów, jak ciosy prosto w brzuch-
na rozkaz powstań.
Tak sobie żyję, w tym życiu się wije,
jestem uroczy na pół.
Druga połowa zupełnie się chowa,
jest tylko dla mnie, kocham ją bardziej,
kocham ją bardziej niż pół.
Uściski dłoni w dłoń, melanocholijny ton-
zupełna pustka.
Przekonywanie mas, że celem droga do gwiazd-
gdzie rządzi pustka.
I sylwestrowy spicz, królowej made in kicz-
to mega pustka.
Ja na to pogląd mam, pretensjonalnie łkam-
pieśniowo pustka.
Tak sobie żyję, w tym życiu się wije,
jestem uroczy na pół.
Druga połowa zupełnie się chowa,
jest tylko dla mnie, kocham ją bardziej,
kocham ją bardziej niż pół.
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